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przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem 
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laryczne i)0 proc. a 
świąteczne 25 oroe. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
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Prenum erata wy­
nosi miesięcznic

Zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
iefoD 4-97, telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej ; d ru ­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65978

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, teł. 23; KIELCE, Kilińskiego 19 teł 507; RĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWĄ 
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Hitler na żołdzie bolszewife BUDŻET I N .I .K .
WARSZAW A, 30.9. (wł.) Naj-: 

wyższa izba kontroli państw a przy->
g®* ~ .  .  a -  a a a stąpiła do opracowania sprawozda-Pof miliarda marek na akcię wyborczą dali agend G* P~ U. noiaowykonaniu budżetu praea rząd.

^  ^  Sprawozdanie to przesłane zostańie
p. prezydentowi Rzplitej i kancela- 
rjom  sejmu i senatu.

PARYŻ, 30- 9. W  „L‘Ordre“ u- 
kazały się dziś sensacyjne dokumen 
ty, dostarczone jirzez Biesiedowskie 
go, które
dobitnie stwierdzają współpracę Hit 

lera z bolszewikami.
Dokumenty te przejęte zostały 

ze sprawozdania wysłanego do za­
granicznego wydziału GPU. w Mos 
kwie i noszą daty  z m aja i czerwca 
r. b.

Jeden z tych dokumentów, to
pokwitowanie Hitlera za otrzyma­
ne od agentów sowieckich pienią­

dze w ilości „200 sztuk44.
N astępnym  dokumentem jest 

sprawozdanie delegatów sowieckich, 
B artisa  i Witoszica, dotyczące wy­
płacenia Hitlerowi „200 sztuk". Ple 
niądze te wręczył H itlerowi wysłań 
nik GPU., Tibor, zamieszkały w 
Moskwie, Tw erskąja 29.

Obaj delegaci w sprawozdaniu 
swem piszą, iż podczas wręczania 
H itlerow i pieniędzy podsłuchiwali 
w7 drugim pokoju hotelowym. W y­
chodzącego z pokoju osobnika wi­
dzieli dokładnie i poznali w nim 
H itlera.

Wiąże się z tern inny dokument: 
pismo Tibora do sowieckiej m isji  
handlowej w Pradze. Załączając po 
kwitow7anie „Adolfa" na otrzymanie 
„200 sztuk", Tibor poleca kw otą tą  
obciążyć rachunek „Starego W ik­
tora".

Następne dokumenty dotyczą 
żaproszenia „Wielce Szanownego

Pana Adolfa na konferencję
i przebiegu tej konferencji. W  kon 
ferencji te j uczestniczyło dwu a- 
gentów GPU., i kilku narodowych 
socjalistów.
Jeden z hitlerowców, Sekneideliu- 
ber, oświadczył, iż Hitler potrzebu­
je na wybory 800 miljonów marek, 
z tego 300 miljonów uda się zebrać 
w Niemczech i Austrji, resztę zaś 
winny dostarczyć Sowiety w ciągu 

10 dni,

RAID AWIONETEK.
W ARSZAW A, 30. 9. (wł.) Dziś 

rano w ystartowało do okrężnego lo­
tu  dookoła Polski 18 awionetek.

P ierw szy etap, który lotnicy 
przebyli dzisiaj, obejmow7ał trasę; 
W arszawa, Brześć, Grodno, Lida, 
.Wilno.

E tap  drugi: Wilno, Biała Podla­
ska. W  trzecim dniu lotnicy przy­
będą do Katowic. Przebieg lotu jest 
normalny.

BIEG KOLARSKI DO MORZA.
W ARSZAW A, 30.2. (wł.) Ju tro  

rozpoczyna się bieg kolarski do mo 
rza polskiego. Kolarze napełnią sym 
boliezną urnę wodą z Bałtyku i wrę 
czą ją  p. prezydentowi Rzplitej. T ra 
sa biegu kolarskiego biegnie: W ar­
szawa, Grudziądz, Gdynia, Toruń, 
W arszawa. Zakończenie biegu spo­
dziewane jest w niedzielę, i w tym 
też dniu urna z wodą morską w rę­
czona zostanie p. prezydentowi 
Rzplitej.

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż . K L E B E R

w  Sosnowcu 
przeniesione ulica P iłsudskiego. nr3.

wzamian za co hitlerowcy przyrze­
kają  bolszewikom ciche poparcie 
Sowietów, jako rządu Rosji.

H itlerowcy zastrzegają sobie jed 
nak, że w celu łudzenia opinji pu­
blicznej będą nadal pozornie zwal­
czali komunizm. Oświadczyli rów­
nież gotowość popierania rządu ro­
botniczego w Niemczech, pod warun

kiem, że podniesie on hasło czysto­
ści rasy.
Na konferencji tej omawiano rów­
nież sprawę granicy polsko - nie­
mieckiej i rozszerzenia tajnego u kła 
du niemiecko - so wieckiego z 1923 r.

Umowę, jaka po tej konferencji 
została zawarta, podpisał osobiście 
H itler.

Rozwiązanie raoy miejskiej i zarządu
miasta w Sosnowcu.

T ym czasow ym  komisarzem zosta ł p. W. Kuźniak.
Wczoraj starosta Boxa w imie- rzem tymczasowym mianowany zo- 

niu wojewody doręczył dekret mini- stał p. W. Kuźniak, dotychczasowy 
sterjalny rozwiązujący radę miejską inspektor szkolny. (Szczegóły na 
i zarząd miasta Sosnowca. Komisa str- 3-ej).

Operetkowa skarga mm. Trew ranusa
przeciw inwalidom wojennym w Łodzi.

ŁÓDŹ, 30.9. Inicjatyw a związku 
inwalidów wojennych w Łodzi w 
sprawie zbudowania łodzi podwod­
nej „Odpowiedź Treviranusowi", 
która znalazła tak silne poparcie w 
całym kraju, nie pozostała również 
bez echa po tam tej stronie granicy 

Ja k  już donosiliśmy, m inister 
Treviranus postanowi! wystąpić 
przeciw inwalidom łódzkim ze skar 
gą sądową o nadużycie jego nazwi­
ska.

Całą sprawę uważano początko­

wo za żart, ohecnie jednak okazuje 
się, że Treviranus „groźbę" swą 
wziął na serjo.

Dowiadujemy się, że za pośred­
nictwem konsularnego przedstawi­
cielstwa Rzeszy niemiecki minister 
zwrócił się do jednego z adwokatów 
łódzkich o przeprowadzenie procesu 
przeciw inwalidom łódzkim.

O co Treviranus w ystąpi do są 
du, czy o naruszenie praw a autor- 

. skiego, czy obrazę czci, narazie je ­
szcze niewiadomo.

Pogłoski o możliwości kryzysu
gabinetowego we Francji.

Powrót do władzy Poincarego.
PARYŻ, 30. 9. Były prezydent 

Poincare wygłosił w charakterze 
przewodniczącego rady generalnej 
departam entu Mozeli wielką mowę, 
w której wskazał na  konieczność 
uzyskania przez F rancję  odpowied­
nich gw arancyj bezpieczeństwa.

Poincare oświadczył między in- 
nemi, że jakkolwiek pięknemi są 
idee, oraz mowy pokojowe, to jed­
nak F rancja  dla swego bezpieczeń­
stw a potrzebują czegoś więcej, niż 
hymnów międzynarodowych. Dopó­
ki nie zostaną uzyskane prawdziwe 
i skuteczne gwarancje bezpieczeń­
stwa, F rancja  musi zarezerwować 
sobie prawo samoobrony.

Obecność Poincarego na inaugu- 
racyjnem posiedzeniu rady general­

nej departam entu Mozeli, jest uwa 
żana przez prasę paryską, jako do­
wód, że wielki mąż stanu powrócił 
zupełnie do zdrowia i będzie mógł 
rozpocząć na nowo ożywioną działał 
ność polityczną. N iektóre dzienni­
ki w ypowiadają życzenie, aby Poin­
care stanął na czele rządu. Pogłoski
0 możliwości kryzysu gabinetowego
1 o powrocie do władzy Poincarego 
przybierają z dniem każdym na sile.

D ZIŚ POCHMURNO.
Dziś przeważnie pochmórno i 

mglisto ze skłonnościami do przelot­
nych deszczów. Tem peratura bez 
większych zmian (wkrótce ochłodze­
nie). Słabe w iatry miejscowe prze­
chodzące w północno - zachodzie.

Odpowiedź spożywcy 
na reklamę cukru.

A nglik zjada rocznie 56 kilo polskiego cukru i płaci 
za to wraz z przywozem  15 złotych, a polak 

zużywa rocznie 16 kilo swojego cukru 
i to go kosztuje 26 złotych 

40 g roszy!

mmmm

OSAMOTNIONA CHADECJA  
na terenie b. Kongresówki.

W ARSZAW A, 30. 9. (wl.) Cha­
decja, która na terenie Kongresów­
ki idzie samodzielnie, może liczyć 
jedynie na jeden mandat. Na czo­
łowych miejscach na liście wybor­
czej w W arszawie figuru ją  ks. Gą- 
siorowski i adwokat Janczewski.
PEŁNOMOCNICY ARESZTOWA­

NYCH B. POSŁÓW.
W ARSZAW A, 30. 9. (wł.) Adwo 

kaci Śmiarowski i Ujazdowski o- 
trzym ali pełnomocnictwa od b. po­
słów Liebermana, Bagińskiego i Ko 
huta.

DEMONSTRACJE
KOMUNISTYCZNE.

W ILNO, 39. 9. (wł.) W związku 
z procesem komunistycznym, odby­
wającym się w Wilnie, komuniści 
urządzili dem onstrację i wybili 
wszystkie okna w sądzie okręgo­
wym. Policja aresztowała 5 demon- 
strantÓAY.

ZDEFRAUD0WAŁ PÓŁ MILJ. Zł.
W ILNO, 30. 9. (wł.) Dziś został 

aresztowany A leksander W ardeń- 
ski, generalny plenipotent hr. Kon­
stantego Przeździeekiego.W ardeński 
przez długi czas poszukiwany był 
przez policję za defraudację pół mii 
Ijona złotych-

KARABIN „GAZOWY44 
bronią opryszków.

LONDYN, 30. . Ja k  dziś w wy­
wiadzie dziennikarzom podał komi­
sarz krym inalnej policji Lawrence, 
przedstawiciel głównej dyrekcji po­
licji angielskiej, bandyci angielscy 
posługują się ostatnio coraz częściej 
i skuteczniej „karabinem gazowym".

Onegdaj podczas bandyckiego 
napadu na kasę stacji kolejowej B ar 
king policja stwierdziła, że był w u- 
życiu ten „karabin gazowy44 i że 
przy jego pomocy zdołali bandyci 
obezwładnić personel urzędniczy. 
Odtąd każdy poważniejszy zamach 
bandycki odbywa się przy pomocy 
tego karabinu.

Wedle opinji fachowców ma się 
tu  do czynienia z udoskonalonym 
karabinem, k tóry został wynalezio­
ny już przed 90 la ty  we Francji.
TRAGICZNE IGRASZKI LOSU.

B ER LIN , 30.9. Przed kilku dnia 
mi popełniła w K olonji samobój­
stwo żona zwolnionego z pracy ro­
botnika, obawiając się nędzy i 
„śmierci głodowej44.

Dziwny tra f chciał, że właśnie 
w dniu wczorajszym robotnik ów 
otrzymał zawiadomienie o w ygra­
niu 22.000 marek na los, zakupiony 
przez żonę.

su

Dr. med. J Gfuck
Specjalista chorób: uszu, nosa 

— gardła I krtani —
przeprowadził się:

Sosnowiec, ul. Kołłątaja 11, tei. 1480,
i przyjm uje codziennie od godziny

9 — 11. i od 5 — 7-
ICSrJ



Nr. M3.
S r t  i

O co oskarżony jest 
b. poseł Kortanty?

0 o szu k a ń czą  aferę w  banku śląsk im .
„N a skutek skargi, wniesionej 

przez władze nadzorcze banku ś lą ­
skiego, oraz po sprawdzeniu w do­
chodzeniu podstaw tej skargi, pro ku 
ra to r sądu okręgowego w K atow i­
cach zarządził zatrzym anie w dniu 
26 bm. b. posłana sejm śląski, W oj­
ciecha K orfantego '1-

T ak głosił kom unikat PA T -a w 
sprawie aresztowania b. posła. Skar. 
ga, o której wzmiankuje, była zło­
żona na ręce prokuratora w dniu o 
grudnia r. 1928 na mocy uchwały ra  
dy nadzorczej banku śląskiego.

W tym  czasie p. Wojciech K or­
fanty, jako poseł, korzystał z przy­
wileju nietykalność, co wywołało 
zwłokę w rozpoczęciu kroków sądo­
wych.

Przestępczy czyn p. K orfantego 
zakwalifikowany jako oszustwo, po 
legał na tern, że b--poseł, będąc p re­
zesem rady nadzorczej banku śląs­
kiego, uzyskał kredyt w sumie 40000 
złotych, zabezpieczony 25 wagonami 
mąki żytniej, złożonemi rzekomo 
przez p. K orfantego na przechowa­
nie w spółce akcyjnej młyny i zakła 
dy przemysło wo-zbożowe w W arsza 
wie.

Długu w kwocie zł. 40.000 p. K or 
fan ty  nietylko nie pokrył, ale, jak  
głosi skarga banku, „żadnych 25 wa ­
gonów mąki nie posiadał, ani też 
spółce „M łyny11 nie oddał11.

S tra ty  banku z tej operacji, opar 
tej na  fikcyjnej gw arancji sięgają 
50.000 zł. wobec czego rada nad­
zorcza na posiedzeniu w Paryżu  
postanowiła spraw ę doprowadzić aż 
do ewentualnego procesu karnego 
przeciwko posłowi K orfantem u, na 
następnem  zaś posiedzeniu w K ato­
wicach powtórnię powzięła uchwałę, 
już ściśle sprecyzowaną, co do złoże 
ni a skargi karnej przeciwko K or­
fantemu.

*  #  #

W związku z wiadomościami, ja  
kie ukazały się we wczorajszej p ra 
sie porannej, że obrońca b. posła 
K orfantego wniósł skargę incyden­
talną, dowiadujemy się, że skarga 
nie mogła być wniesiona, ponieważ 
akty tej spraw y nie wpłynęły je­
szcze do kancelarji sędziego śledcze­
go Damanta.

Nie jest natom iast izeczą wykiu 
czoną, że skargę wniesie adwokat 
Wolny w Katowicach przeciwko o- 
rzeczeniu tamtejszego sędziego śled 
czego.

Z kół, zbliżonych do K orfantego 
oświadczają, że sprawa, o której mo 
wa jest w komunikacie P.A.T-icznej 
była już raz rozpatryw ana przez 
sąd okręgowy w Katowicach. Zda­
niem tych kół, sąd okręgowy w K a 
towicach miał skargę banku śląskie 
go uchylić, nie ma więc rzekomo mo 
wy o wytoczeniu procesu karnego z 
tego samego powodu.

K S, M ETR O PO LITA  SZEPTY C ­
K I W  W A R SZA W IE

LWÓW, 30. 9. W poniedziałek o 
godz. 2 popoł. odleciał do W arszaw y 
samolotem m etropolita ks. Szep­
tycki.

W edle krążących pogłosek, w y­
jazd m etropolity pozostaje w związ­
ku ze spraw ą zwinięcia gimnazjów 
ukraińskich w Tarnopolu i R ohaty­
nie, oraz ze spraw ą zlikwidowania 
„P łasta11, którego ks. m etropolita 
był gorliwym opiekunem.

M etropolita Szeptycki zamierza 
podobno uzyskać audjencję u preze­
sa rady ministrów, względnie inter- 
wenjować w m inisterjum  wyznań i 
oświaty.

W czoraj o godz. 4 popoł. ks. arcy 
biskup metropolita Szeptycki wylą­
dował na lotnisku warszawskiem- 

Je s t rzeczą charakterystyczną, 
że kiedy władze rządowe zwróciły 
się do księdza m etropolity Szeptyc­
kiego, aby wpłynął na swe „owiecz­
ki11, żeby zaniechały akcji sabotażo­
wej — wówczas ks. metropolita mil 
czał, jak  zaklęty. Obecnie, gdy w ła­
dze rozpoczęły walkę z sabotażysta- 
mi ukraińskim i i zamknęły szereg 
organizacyj i szkół ukraińskeh ks. 
m etropolita Szeptycki udał się do 
W arszawy, by interwenjować n 
władz centralnych. Spieszno mu by- 
o bardzo. Pędził to W arszawy aż 
-amolotem...

Bnacum i ii i —  «     .

Smutna nić parlamentarnego żywota.
P raw o d aw c y  w szystk ich  k r a ­

jów  i  czasów m ieli tę  je d n ą  w spół 
n ą  cechę, że z p ro je k ta m i u s taw  
w ystęp o w ali zaw sze pod hasłem  
d o b ra  ogółu.

N a to m ia s t w  Po lsce od la t  
zg ó rą  dziesięciu  je steśm y  św iad ­
k am i ja w n y ch  zabiegów  o p rz y ­
w ile je  ze s tro n y  panów  posłów , 
będących  w  p rzew aża jące j w ięk ­
szości n o m in a łam i p a r ty jn e m i. 
T acy  „przedstaw ic ie le  lu d u 11 pod 
noszą u roszczen ia  do w y ją tk o ­
w ych  u p ra w n ie ń  i g w aran cy j n ad  
zw yczajnych , k tó re  m a ją  panów  
posłów  postaw ić  poza •wszelką 
odpow iedzialnością i ponad  k a ż ­
dym  au to ry te te m , a  w ięc także 
pon ad  praw em .

D zieje trzech  do tychczaso ­
w ych sejm ów  P o lsk i (1919, 1922 
i  1928) sp ro w a d za ją  się do w alk  
zac iek łych  o su p rem ac ję  se jm u 
n ad  w ładzą  w ykonaw czą  w p a ń ­
stw ie. P ań s tw o  m iało  b y ć  sp ro ­
w adzone do ro li b ie rnego  objek tu , 
podporządkow anego  zach c ian ­
kom  t. zw. w iększości sejm ow ej. 
W  ty m  du ch u  i  w  ta k ic h  in te n ­
cjach  opracow ano  k o n s ty tu c ję  z 
17 m a rc a  1921 r.

M iejsce naczelne, oczyw iście, 
z a jm u ją  w  k o n s ty tu c ji postano- 
w ien a  o sejm ie i  jego  członkach. 
J ed en  z a r ty k u łó w  (20) g łosi, że 
„posłow ie są  p rzedstaw ic ie lam i 
całego  n a ro d u  i n ie  są  k ręp o w an i 
żadnem i in s tru k c ja m i w y b o r­
ców 11.

A rty k u łe m  ty m  tw ó rcy  k o n ­
s ty tu c ji p ra g n ę li rzekom o obro­
nić „w olność su m ie n ia11 poselskie 
go w obec ew en tu a ln e j p re s ji ze 
s tro n y  w yborców . B io rąc  je d n a k ­
że pod uw ag ę  ca ły  system  s tru k  
tu ra ln y , u ję ty  p rzez k o n s ty tu c ję  
i o rd y n ac ję  w yborczą, w idzim y, 
że „sum ien ie  poselsk ie<4 zostało 
całkow icie zm onopolizow ane 
przez p a rtje .

D ru g i z kole i a r ty k u ł  g w a ra n  
tu je  ab so lu tn ą  n ie ty k a ln o ść  posła  
A n i sąd, an i ad m in is trac ja , an i 
w ładze d y scy p lin a rn e  n ie  m ogą 
bez zgody se jm u  p o c iąg n ąć  posła  
do odpowiedzialności naw et wtedy,
g d y  u ch y b ił p ra w u  p rzed  u zy sk a  
n iem  m a n d a tu . N iedość n a  tern. 
N aw et „w  w y p ad k u  sc h w y tan ia  
posła  n a  g o rący m  u czy n k u  zbrod 
n i p o sp o lite j11, może on być p rz y ­
trz y m a n y  ty lk o  za zgodą sejm u, 
n a  żądan ie  zaś m a rsz a łk a  se jm u  
każd y  uw ięziony  poseł „m usi bye 
niezw łocznie u w o ln io n y 11...

P rz y jm u ją c  m a n d a t, poseł 
sk ład a  p rzysięgę , ale ty lk o  „ ś lu ­
b ow an ie11, że „ jak o  poseł n a  sejm  
R zeczypospolite j P o lsk ie j, w edle 
najlepszego  swego ro zu m ien ia  i 
zgodnie z sum ien iem , rze te ln ie  
p racow ać będzie w y łączn ie  d la  
d o b ra  p ań s tw a  polskiego, jako  
całośc i11. D ziw nie b rzm i ro ta  ś lu ­
bow ania , skóro  to  „najlepsze  ro ­
zum ienie, sum ien ie  i rze te lność11 
p o zw ala ją  posłom  w yg łaszać  a n ­
ty p ań stw o w e p rzem ów ien ia  w 
B erlin ie  lu b  uciekać się pod sk rzy  
d ła  I I  m iędzynarodów ki lu b  a ra n  
żować znane in te rw en c je  z a g ra ­
niczne.

K o n s ty tu c ja  i o p a r ta  n a  n ie j 
o rd y n ac ja  w yborcza  n ie s ta w ia ją  
k and y d a to m  n a  posłów  żadnych  
w y m ag ań  pod w zględem  kw ali- 
f ik ac y j ustaw odaw czych . U s ta ­
lone są  ty lk o : na jn iższa  g ra n ic a  
w ieku, obyw atelstw o  i k o rz y s ta ­
n ie  w  p e łn i z p raw  cyw ilnych .

W y b ie ra m y  tedy , kogo n am  
w y b rać  każe ta  lu b  ow a p a r tja ,

K o n sty tu c ję  u ch w alił zespól 
(sejm  z 1919 r .) , w  k tó ry m  b y ło  
ty lk o  20 p raw n ik ó w , a  p raw ie  
po łow a w szystk ich  posłów  (183 
n a  ogó lną  liczbę 432) p o siad a ła  
zaledw ie t. zw. „niższe w y k sz ta ł­
cen ie11, t. j. p a rę  k la s  szkół ś red ­
n ich  lu b  pow szechnych, —  albo 
i  zgo ła żadnych.

W  sejm ie trzec im  (z 1928 r.), 
o s ta tn io  rozw iązanym , było  „uczo 
n y ch  w  p ra w ie 11 43, t. j. n iecało 
10 proc. P ozatem  b y ły  ta m  je d ­
n a k  w szystk ie  zaw ody: m u rarze , 
sto larze , tkacze, k o tla rze , kow ale, 
siod larze, g a rb a rze , k raw cy , m ły  
narz-e, tow arzysze sz tu k i d r u k a r ­
sk iej, g ó rn icy , ro ln icy , ro b o tn icy  
fab ry czn i, e lek tro m o n terzy , p isa  
rze g m in n i, felczerzy, akuszerzy , 
in s tru k to rz y  kó łek  ro ln iczych , ko 
m en d an c i s tra ż y  ogniow ych, ko- 
o p era ty śc i, e sp eran ty śc i, s tu d en ­
ci, xUuzykanci, m a la rze  d ek o ra to ­
rzy , s tro ic ie le  fo rtep ian ó w  i t.  p. 
A  dopiero  po n ich  szli —  p rzed ­
s taw icie le  n au k i, duchow ieństw a, 
•wojskowości, l i te ra tu ry , p ra sy , 
p rzem y słu  i h an d lu .

A le b y li i ta cy , k tó ry c h  n a  pod

staw ie  ich  ■własnych’ zeznań, za­
n o tow an y ch  w  ak tach  kance larji' 
sejm ow ej, żadną  m ia rą  n ie  sposób' 
skw alifikow ać. Bo w  ru b ry c e  
„zaw ód11 w y p isa li: „w ó jt11 lub’
„w łaściciel dom u11, a  ru b ry k i 
„w ykszta łcen ie11... n ie  w y p e łn ili1 
w cale. v-

O ddzielną g ru p ę , a  z a w ie ra ją -> 
eą bodaj najw ięcej firm ow ych  
nazw isk , s tan o w ią  t. zw. „d z ia ła ­
cze społeczni11, lub  ta c y  członko­
w ie sejm u, k tó rz y  w  ru b ry c e  „za- 
w ńd11 p iszą  p o p ro s tu  —  poseł.

W  ta k ic h  oto pokró tce  u ję ­
ty c h  tu  ra m a c h  m ieści się sm u tn a  
n ić  życia  p a rla m e n ta rn e g o  w  
Polsce. Jeże li h is to r ja  P o lsk i 
przedrozb iorow ej r a tu je  h o n o r 
p oprzedn ich  pokoleń, ta k ą  re a k ­
c ją  n a  n ied o m ag an ia  ustro jow e, 
ja k  k o n s ty tu c ja  3 m a ja , n ie s te ty  
—  spóźniona, to  społeczeństw o 
w spółczesne zdobyć się m u si n a  
k o n sty tu c ję , k tó ra  u g ru n tu je  n ie  
podległość p ań s tw a  n a  d ług ie  
la ta , w  p rzec iw nym  bow iem  w y ­
p a d k u  n ie  d a  się u ra to w ać  n aw et 
hono ru .

S as.

Ule zdążyli sią porozumieć.
W  Nr. 282 „Gazety Warszawskiej" z 

dnia 29 września ukazał sie artykuł St. 
Strońskiego p. t. „O 150J00 zmarnowa- 
nycli głosów polskich". W artykule tym  
St. Stroński wywodzi, że w wyborach 
poprzednich do sejmu i senatu, gdy 
stronnictwa polskie prawicy, środka i 
lew icy szły w Małopolsce "Wschodniej 
oddzielnie, każde ze swoja lista, w 5 
tam tejszych okręgach zmarnowało sie 
około 150.009 głosów polskicli(dokładnie 
148.594).

„Jest rzeczą jasna — wywodzi au­
tor — że to poteżne marnotrawstwo gło 
sów polskich, wyeliodzące na korzyść 
strony ruskiej, a czasem żydowskiej by 
ło czemś bardzo szkodiiwem". Zdawa­
łoby sie, że — w m yśl wywodów St. 
Strońskiego — pożadana jest w Mało- 
polsee W schodniej jedna jedyna lista  
polska, jak to proponuje stronnictwo 
prorzadowe. A le p. Stroński uważa, że 
skoro aresztowano niektórych przy­
wódców partyjnych choćby z oskarże­
nia prywatnego pod zarzutem oszust­
wa, to partje te już w żaden sposób z 
kandydatam i prorządowymi nawet w, 
obliczu wspólnego wroga jednoczyć sie 
nie mogą. Mniejsza o te logikę. St. 
Stroński w każdym razie argumentuje 
różnostronnie, że sojusz endecji z cen 
trolewem na gruncie M ałopolski 
W schodniej jest konieczny i zbawienny 
zarówno ze stanowiska interesów naro­
dowych jak i  kościoła katolickiego.

A rtykuł ten m iał najwidoczniej na 
celu przekonać chrześcijańską demo­
kracje, zgorszoną sojuszem wyborczym  
„katolików" ze str. narodowego z noto 
rycznym i wrogami kościoła. A liści, a- 
ni p. Stroński, pisząc swój wszech 
stronnie argumentowany artykuł, ani 
„Gazeta Warszawska", zamieszczając 
jego wywody, nie przypuszczali nawet 
jak przykra czeka ich niespodzianka.

Bo oto, tegoż dn. 29 września „Robo­
tnik" zamieszcza sprawozdanie z pasie 
dzenia rady naczelnej PPS., wr którym  
czytamy,: „W stosunku do Małopolski 
Wschodniej rada naczelna w ypow ie­
działa sie za koniecznością samodziel­
nej akcji wyborczej związku obrony 
prawa i wolności ludu, a to ze względu 
na niezbędną potrzebę, by demokracja 
polska zachowała możność postawy zu­
pełnie samodzielnej w obecnym — nie 
zmiernie Rudnym  —- okresie stosun­
ków polsko — ukraińskich".

Inncrni słowy: w Małopolsce Wschód 
niej centrolew zrywa nawet pozory je­
dności narodowej, idzie do wyborowi 
samodzielnie, odrzucając ofertę współ­
działania z „prawicą" t. j. str. narodo- 
we ni.

Taka zbieżność daty w ogłoszenia  
artykułu St. Strońskiego w „Gazecie 
W arszawskiej" z uchwałam i rady na­
czelnej P P S. w „Robotniku" jest jed­
nym z najbardziej kompromitujących  
dowodów bezhołowia, panującego w o- 
bozie opozycji i  bezwartowości wszel­
kich w ysuwanych przez n ią haseł.

W niwecz poszła cała argumentacja 
St. Strońskiego. Marnowanie w Maio- 
polsee W schodniej głosów polskich pój 
dzie dalej. Fałszem  również okazał się  
argum ent w ysunięty przez prof. R. R y  
barskiego na zjeździe toruńskim: „już 
to, że socjaliści stoją tam (w Małopol­
sce W schodniej) na gruncie porozumie 
nia narodowego stronnictw polskich, 
a nie międzynarodowego grup socjali­
stycznych jest wystarczającą odpowie­
dzią na takie zarzuty". W łaśnie w chwl 
li, gdy prof. Rybarski słowa te w ygła­
szał w Toruniu, rada naczelna P P S  wi 
W arszawie powzięła uchwałę, która 
stwierdza, że m ilsze jej porozumienie 
międzynarodowych grup socjalistycz­
nych, aniżeli porozumienie stronnictw* 
polskich.

Takiej „wsypy" politycznej, jak ta, 
która spotkała str. narodowe w oso­
bach prof. R. Rybarskiego i St. Stroń­
skiego dawno już kroniki polityczne 
nie notowały7. W ytłom aczenie dla tej 
„wsypy" jest jedno: w całej akcji str. 
narodowego nie w idzim y wcale dążenia 
do wytworzenia jakiegoś porozumienia 
stronnictw polskich tam, gdzie interes 
narodowy i państwowy tego wy maga, 
ale jedynie i wyłącznie dążenie do wy  
tworzenia „ porozumień" przeeiwrządo 
wych. W dążeniu tern nie gardzi ono 
pomocą międzynarodowych socjali­
stów, usiłuje przekonać swych zwolcn 
ników, jak zbawienną jest jego taktyka  
właśnie ze stanowiska narodowego.

A le w łaśnie w chwili największego 
ferworu tej argum entacji pp. Stroński 
i Rybarski otrzymują „knock out" od 
swych niedoszłych sojuszników, lecą 
na łeb na szyje ze szczytów wieży Ba­
bel frazoologji wyborczej.

Asper.

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fon  3 01.

O d  p o n ie d z ia łk u  29  w rz e ś n ia  rb. i dn i  n a s tę p n e .  
W ie lk i  p o lsk i  f ilm p o d łu g  p o w ie śc i  a u to rk i  „ D Z IK U S  

K I"  I ren y  Z a rz y c k ie j

Karuzela żyda
w  roli g łó w n e j  I Z A  N O R S K A ,  H A R R Y  C O R T .
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Jeszcze o Będzinie w odpowiedzi Treviranusm k r o n i k a
Uderz w stół, a nożyce sic odezwą. 
Przed paru  dniam i um ieściliśmy rze 

' «zowy i spokojny artyku ł p. t. „Miast© 
Będzin w odpowiedzi Treviranusowi“ 
— omawiając obojętność tej nibyto 
stolicy naszego Zagłębia dla zagadnień 
morskich naszego państwa, przyezem 
zwróciliśmy uwagą, że gdy szereg oko­
licznych miejscowości (jak: Sosnowiec, 
Dąbrowa Górnicza, Strzemieszyce, Za­
wiercie, Grodziec, Ząbkowice, Niemce 
L Maczki) posiadają już własne oddzia­
ły ligi morskiej i rzecznej, które z ko­
rzyścią p racu ją nad szerzeniem zainte­
resowania sią ogółu sprawam i morskie- 
mi i doniosłością posiadania własnego 
przystępu do morza, — Bądzin dotyoh- 
czas nic tylko nie zdobył sią na założe­
nie własnego oddziału ale, co gorzej, 
zdaje sią nawet przeciwdziałać pracy 
propagandowej morskiej.

W odpowiedzi na powyższy artyku ł 
„otrzymał** i ogłosił endecki „K urjer 
Zachodni** pismo, którego autor, prze­
siąknięty nienawiścią do sanacji, zdra­
dza na tym  punkcie

zupełny obłęd party jny , 
fi przedewszystkiem ciasną i nie licu­
jącą z m anją wielkości tego pana 

zaściankowość.
W  „otrzymanem** piśmie p. t. „Sana- 

syjne gorzkie żale“ roi się od złośli­
wych uszczypnięć w pośladki sanacji, 
wspomina się o chlubnej karcie Będzi­
na na niwie pracy społecznej i inten­
sywnej działalności, wykazywanej je ­
szcze w czasach zaborczych, o skupie­
niu całej miejscowej inteligencji w 
pewnych organizacjach, — o nakazie 
t. zw. sanacji opanowywania, ewentual­
nie rozbijania, wszystkich organizacyj, 
zwłaszcza prowadzonych przez

ludzi o poglądach narodowych,
— o niezdolności sanatorów do pracy 
społecznej, o zamarciu koła P. M. S. i 
wreszcie o tern, że w 40-to tysiącznem 
mieście Będzinie — znalazło się tylko 
5 amatorów, nie m ających nic do s tra ­
cenia, a w perspektywie możność zdo­
bycia awansu lub popłatnego stanowi­
ska.

Kończą, się te elukubraeje szumnym 
okrzykiem, że społeczeństwo ma dość 
wszelkiego rodzaju działalności san a­
cyjnej i nie da się bałamucić wznio- 
słemi hasłami, będącemi tylko

pustym  dźwiękiem i frazesem. 
Przykład Będzina, mówi autor, prze­

kona tych panów, że bez pomocy społe­
czeństwa nic nie zrobią i może wresz­
cie zaniechają swej destrukcyjnej dz ia­
łalności, tak  szkodliwej dla całego k ra ­
ju.

Charakterystyczna rzecz jednak, że 
rozondeezony autor 

tych porachunków z sanacją nie zająk­
nął się ani razu, że chodzi tu  o ligę mor 
ską i rzeczną, a gdy mu wypadło wska­
zać na źródło swej iry tacji, to om ija 
ligę w sposób opisowy (bardzo poży­
teczna placówka), byle tylko nie nazwać 
jej po imieniu.

Szanowny autorze, prawdopodobnie 
opatrznościowy

drugi Mojżeszu, 
który, analogicznie do pustyni, obda­
rzyłeś będzińskich synów Izraela wodą 
do picia! — czyżby twoje antysanacyj- 
ne przekonania pociągnęły za sobą rów 
nież

w stręt do wody i morza,
że w tak  nam iętny sposób zwalczasz 

ideę morską, iż nawet boisz się wymie­
nić wyrazy .lig a  m orska i rzeczna**?

Czy zaciekłość p a rty jn a  aż tak  dale­
ce zaćmiła twą mózgownicę, iż nie 
wiesz, że liga m orska i rzeczna stoi po­
nad jakiem ikolwiek p artjam i politycz- 
nemi i nie m a z niemi nic a nic wspól­
nego?

Czy nie widziałeś na zaproszeniach, 
rozesłanych na konstytuujące zebranie 
lig i m orskiej i rzecznej nazwisk osób 
twoich przekonań politycznych, a rów­
nocześnie niezależnych obywateli, któ­
rzy wcale nie leca, na zdobycie awansu 
lub popłatnego stanowiska, bo go nie 
potrzebują?

Czy ogólny odruch całego cywilizo­
wanego świata przeciw zaborczości 
niemieckiej, a szczególnie całej Polski, 
w związku z niesłychaną bezczelnością 
T reviranusa, wyciągającego stalową

łapę po nasze morze, daje ci prawo do 
porachunków party jno  - politycznych 
w twym zaścianku?

Czy zdajesz sobie sprawę z tego, ee 
to jest własne morze i własna flota?

Czy nie wstydzisz się twierdzić, 4o 
abstynencja twego zaścianka od spraw 
morskich w obecnej dobie, to dowód, 
że społeczeństwo nie popiera sanacji?

Co ma piernik do w iatraka?

Z pewnością twych 40 tysięcy obywa 
feii Będzina, w których im ieniu tak fa 
taioi® przemówiłeś, nie będą oi za to 
wdzięczni, — a Polska utrzym a swe 
morze i rozbuduje swą flotę i bez twej 
pomocy, bo to jest postulat życiowy, 
nie liczący się z żadną partją , a już 
najm niej a Będzinem i jego opatrzno­
ściowym, bojącym się morza Mojże­
szem.

Rozwiązanie rady miejskiej i zarządy
m iasta w Sosnowcu.

N ow y kom isarz p. Kuźniak objął urzędowanie.
Rada miejska w Sosnowcu zosta­

ła rozwiązana! Wiadomość ta dota­
rła do redakcji naszego pisma jesz­
cze przed zebraniem sią wczorajszem 
rady miejskiej.

Władze zwierzchnie zdecydowały 
się na ten krok po dłuższym żywo­
cie naszej reprezentacji miejsldej, a 
więc najniewątpliwiej po dojrza­
łymi namyśle.

Rada miejska nie pozostawia po 
sobie żalu, bo niczem w ciągu swej 
kadencji się nie zaznaczyła.

Apatja, brak poczucia odpowie­
dzialności i interesy koteryjne ob­
ciążały ją wybitnie od zarania jej 
istnienia.

Tak było zawsze i ze wszystkiem, 
tak było np. z wyborem ostatniego 
prezydenta miasta, sprawą rzeźni 
miejskiej i targowicy miejskiej.

Traktowano każdą sprawę, choć­
by najważniejszą „na złość drugie­
mu", „na wesoło", bez poczucia 
smutnej rzeczywistości i fatalnego 
położenia finansowego miasta.

Rozwiązanie rady miejskiej w 
„trybie" urzędowym miało przebieg 
następujący:

Wczoraj na godzinę 7 m. 30 w ie­
czorem wyznaezone zostało posiedzą 
nie rady miejskiej. Pp. ojcowie mia 
sta tradycyjnym zwyczajem poczę­
li schodzić się powoli, w tem mnie­
maniu, że obrady rozpoczną się nie 
wcześniej, jak o godzinie 9 wieczo­
rem.

Przed godziną 8 wieczorem do 
magistratu przybył starosta J. Bo- 
xa z inspektorem szkolnym p. Win­
centym Kuźniakiem. Pan starosta i 
p. Kuźniak przyjęci zostali przez 
prezydenta m. Sosnowca p. Willne- 
ra, Jednocześnie prezydent Willner 
telefonicznie zawiadomił prezesa 
rady miejskiej dr. Pawełka, by zech 
ciał się natychmiast, w sprawie na­
głej, pofatygować do magistratu. 
Po przybyciu prezesa rady miej­
skiej do magistratu, p. starosta Bo- 
xa doręczył dotychczasowym przed 
stawicielom miasta pismo ministra

Echa wstrząsającej katastrofy samochodowej
ks. prałata Zarnofskiego.

Winę katastrofy ponosi kolej.
W  związku ze w strząsającą ka­

tastrofą samochodową, która wy­
darzyła się onegdaj na przejeździe 
kolejowym obok kop. „Juljusz", 
gdzie zginął tragiczną śmiercią ku. 
p rała t Zamojski z Zagórza, ks. wik. 
Strzelecki, siostrzenica ks. Zamoj­
skiego p. E. P lutecka i szofer Leon 
Bąbel, policja wszczęła energiczne 
dochodzenie celem ustalenia przy­
czyn katastrofy.

Śledztwo policyjne ustaliło, że 
winę katastrofy  ponosi 

kolej,
gdyż w czasie nadejścia pociąga 
przejazd nie był zamknięty, poza- 
tem na pierwszym wagonie, który 
najechał na auto nie było nikogo z 
obsługi kolejoiwej. P ilot znajdował 
się dopiero w środku pociągu, mniej 
więcej na czternastym  wagonie.

W  związku z przeprowadzonym 
śledztwem policja, na zarządzenie 
prokuratora, aresztowała

Pawła Millnera, ustawiacza, 
zam. w Kazimierzu.

Milłner, jak  wynika z przeprowa 
dzo/nego śledztwa, był 

głównym sprawcą w strząsającej 
katastrofy, 

w której poniosło śmierć cztery o- 
fiary.

Przybyli na miejsce w ypadku 
dr. Paszyc i dr. K otarski skonsta­
towali, że głowa ks. p ra ła ta  Zamoj­
skiego była pogruchotana, ciała, po 
zcsjstałych ofiar katastrofy  zniek­
ształcone.

Z katastrofy  wyszedł jedynie 
cało ulubieniec ks. p rała ta  Zomoj- 
skiego piesek Bobka, który w ostat­
niej chwili wyskoczył z au ta i dzię­
ki temu ocalał.

Auto zostało zupełnie strzaska­
ne. Dotychczasowe śledztwo nie u- 
staliło jeszcze, kto prowadził auto: 
szofer, czy ks. p ra ła t Zamojski.

Faktem  jednakże jest, że po 
w ypadku ręka ks. p rała ta  Zamoj­
skiego kurczowo trzym ała hamulec.

Pogłoski o zwęgleniu zwłok ks. 
Strzeleckiego są nieprawdziwe.

Październik
i

Środa
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spraw wewnętrznych o rozwiązaniu 
rady miejskiej i złożeniu z urzędo­
wania członków magistratu, mianu 
jąc jednocześnie tymczasowym kie­
rownikiem magistratu p. Wincente­
go Kuźniaka. Do załatwienia tej 
formalności minister spraw wew­
nętrznych delegował p. starostę 
Boxę.

Dekret ten został podpisany 
przez wojewodę kieleckiego p. Pa- 
ciorkowskiego.

Z kolei został sporządzony pro- 
tokuł przekazujący urzędowanie 
przez prezydenta Willnera p. Kuź­
niakowi. Protokuł ten podpisali pp. 
starosta Boxa, Willner, Kuźniak i 
dr. Pawełek-

Po załatwieniu tych formalno­
ści p. starosta Boxa i p. Kuźniak o- 
puścili gmach magistratu.

W chwili, gdy w gabinecie rad­
nych odbywał się ten smutny obrzęd 
składania z urzędu członków magi­
stratu, w korytarzach i na sali ra­
dy miejskiej odbywały się podnieco 
ne rozmowy pomiędzy radnymi.

\ Jedni z nich twierdzili, że przy­
jazdy starosty Boxy i inspektora 
szkolnego jest związany ze sprawa­
mi szkolnemi na terenie miasta, dru 
dzy zaś dowodzili, że przyjazd tych 
panów wróży coś niedobrego.

Wkrótce sytuacja się wyjaśniła. 
Wśród zebranych nastąpiła konsfer 
nacja. Przybywających radnych wi 
tano zapytaniem:

— „Czy panu się zdaje, że pan 
jest jeszcze radnym?"

Dzwonek przewodniczącego przer 
wał ogólne rozmowy.

Prezes rady, dr. Pawełek otwo­
rzył ostatnie posiedzenie. Odczytał 
pismo wojewody o rozwiązaniu ra­
dy i protokuł spisany przed chwilą. 
Następnie wygłosił rzewny dyty­
ramb na cześć ustępujących ojców 
miasta, sławiąc ich czyny i zamie­
rzenia na przyszłość.

Radni opuścili salę, a kilku człon 
ków klubu PPS. odśpiewało „Czer­
wony sztandar".

RADIO
W A R S Z A W A .

Środa, 1 października.
11.40. Przegląd prasy kraj. P . A. T, 

11.58. Sygnał czas a z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t grainof. 13.00. Kom. meteor. 
Po kom. c. d. muz. grmnof. 15.15. Kom. 
gospod. 15.50. Kącik art. LSG. 16.15. Pro 
gram  dla dzieci. 16.35. JVfnzrilu  z płyt 
gramof. 17.10. Kom. harcerski. 17.35. Ra 
djokronika. 18.00. Muzyka polska w 
wyk. ork. P. R. 19.00. Rozmaitości. Kom. 
Tow. Zachęty do hodowli ironi w Pol­
sce. 19.20. P ły ty  gramof. 19.45. Skrzynka 
poczt, rolnicza. 20.00. P ras dziennik rad 
jowy. 20.15. Koncert popul. Wyk. ork. 
P. R. 21.30. „Karjera**. Słuchowisko pió 
ra  p. St. Szpotańskiego. Po słuchowis­
ku feljeton p. t. „Przez góry i pustynie 
Mongolji. P rogram  na dzień nast., re­
pertuar teatrów  miejskich, kom. mete­
or., polie., sport, oraz kem. z przebiegu 
3-go K raj. Konkursu Awionetek L. O. 
P. P. 23.00. Muzyka tan. z dancingu 
„Oaza“.

K A T O W I C E
Środa, 1 października.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 16.00. Tow. Czytelni Lud 
16. 05. Program  dla dzieci z Warsz. 16.35 
Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. SL, o- 
raz kom. T. P. 16.50. Koncert z płyt- gra' 
mol'. 17.35. Z zagadnień współpracy do­
mu i szkoły Isto ta współpracy. 18.00.Mu 
zyka polska z Warsz. I'.t.OO. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.15. Rozinaitoś 
ci. 19.30. Gospodyni śląska. 20.00. Kom. 
sportowe. 21.10. O dwu powieściach 
śląskich Jan a  Jakóba Kowalczyka. 
20.15. Koncert z udz. p. J. Hejdukow- 
skiej (śpiew). 21.30 Słuchowisko z W ar 
szawy. Po słuchowisku: feljeton i kom. 
meteor, z Warsz., program  na dzień 
nast. oraz nadprogram . 23.00. Skrzyn­
ka pocztowa w jęz. franc.

w RAOJ0

S c d z  n a  21.10

„KARJERA"
Si. Szpotańskiego.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.15 po raz trzeci — a 

po raz pierwszy w Dąbrowie w kinie 
„Kometa** „Dzień bez kłamstwa**. IIo- 
m edja ta, dzięki iście am erykańskiem u 
tempu, pełnym humoru sytuacjom, e- 
fektownym dekoracjom art. mai. Zwo­
lińskiego i doskonałej grze zespołu z 
pp. H alm arą, Kossakowską, Kosieradz- 
ką, Niczewską. Tańską, Kowalskim, Łę 
towskim, Relskim, Sarneckim i reżyse 
rem sztuki dyr. Tańskim na czele, zdo 
była sobie pełny sukces, to też licznie 
uczęszczająca na tę sztukę publiczność, 
rozbawiona opuszcza teatr.

Ogólna.
(o) „K rótki proces** — adm inistracyj

ny. Dzięki energji władz, plaga radjo 
pajęczarska w Polsce została w dużym 
stopniu opanowana.

Niemniej sporo jeszcze podobnych 
spraw dociera do sądów, zajm ując im 
wiele czasu.

M inisterjum  poczty opracowało obce 
nie projekt nowelizacji odnośnego roz­
porządzenia o zwalczaniu radjopaję- 
czarstwa. Zasadnicza zmiana polega na 
odciążeniu sądów i uprawnieniu do na 
kładania kar w drodze zarządzeń adrni 
nistraeyjnyeh.

(o) Nauka pisania na maszynie w, 
szkołach powszechnych. Jedna z du­
żych fabryk maszyn do pisania zwróci 
ła się do m inisterjum  oświaty z propo­
zycją wypożyczenia większej ilości m a 
szyn dla szkół powszechnych, pod wa­
runkiem, że będzie w nich wprowadzo­
na nauka pisania na maszynach.

Obliczenie firm y polega na tem, ż© 
im więcej osób posiada umiejętność pi­
sania na maszynie, tem więcej maszyn 
się sprzedaje.

Możliwie, że w niektórych szkołach 
wprowadzony będzie taki przedmiot na 
uki jako nieobowiązkowy-

(o) W ydatki ściśle w ram ach kred* 
tów. M inisterjum  spraw wewnętrznych 
rozesłało do wojewodów okólnik, w któ 
rym  podkreśla bezwzględną koniecz­
ność ograniczę ,ia wydatków rzeczowo- 
adm inistraeyjnyeh i utrzym ania ich 
w oznaczonych ramach, ustalonych za 
okres od 1 kwietnia b. r. do 31 m arca 
przysz. r.

K redyty  w poszczególnych pozycjach 
bądź paragrafach, mogą być zwiększa­
ne jedynie drogą przeniesienia zaosz­
czędzeń w innych pozycjach wydat­
ków rzeczowo - administracyjnych.



«5tr. 4

Z Kielc i okolicy.
(k) R epertuar kin. „Czwartak" — 

Drapacze chmur. „Palaeee“ — Kozacy. 
„Unjon" Aleksander I.

(k) Zm iana ruchu pociągów. Od­
dział ruchu w Kielcach z dn. 1 paździer­
nika b. r. wprowadza następujące zmia 
ny w rozkładzie ruchu pociągow pasa­
żerskich.

Na odcinku Skarżysko - Ostrowiec- 
Sandomierz odwołany zostanie pociąg 
nr. 9869 odchodzący ze Skarżyska o go­
dzinie 13.18, przybywający do Ostrowca 
o godz. 14.00 i do Sandomierza o godz. 
16.12.

Następnie odwołany zostanie rów­
nież pociąg nr. 680, odchodzący z San 
domierza o godz. 4.31 i przybywający 
do Ostrowca o godz. 7.20.

Na miejsce odwołanych wprowadzo­
ne bedą nowe pociągi. Uruchomiony be 
dzie pociąg nr. 627 odchodzący ze Skar 
żyska o godz. 13.22, Ostrowiec przyjazd 
godz. 14.41, odjazd, godz. 14.51, przyby­
cie do Sandomierza godz. 16.07. W  od­
wrotnym  kierunku pociąg pos. nr. 628 
odchodzi z Sandomierza o godz. 6.05, 
przyjazd do Ostrowca godz. 7.20, od­
jazd 7.30, przybycie do Skarżyska 8.54.

(k) Koszt utrzym ania dziennego 
zmniejszył sie o 2.38 procent. Kielecka 
komisja do badania kosztów utrzym a­
n ia ustaliła, że koszt utrzym ania dzień 
neg’0  rodziny robotniczej, składającej 
sie z 4 osób, w sierpniu  w porównaniu 
z lipcem zmniejszył sie o 2.36 procent.

(k) Podwójna stra ta  spotkała kupca 
z Częstochowy. Solidny kupiec z Czę­
stochowy p. N atan  R otsztajn s-racił 
w sklepie na Franciszkańskiej 20 w 
W arszawie w iarę w dobroć n a tu ry  ludz 
kiej oraz teke z wekslami na 20 tysięcy 
złotych.

Natychmiastowy pościg za złodzie­
jam i nie wydał rezultatów.

(k) Usiłowanie samobójstwa, Dnia 
28 b. m. w bram ie domu nr. 13 usiłowała 
otruć sie esencją octową 24-letnia F rań  
ciszka M alinowska (Sienkiewicza 61). 
W  stanie, nie zagrażającym  życiu, ae- 
speratke przewieziono do szpitala sw. 
Aleksandra.

(k) Zabrała rewolwer i uciekła. 
P io tr Wróblewski,_ (Chęcińska 14) za­
meldował w policji, że siostrzenica jego 
B arbara M isiorska, bawiąc u  mego cza 
sowo, zamieszkała stale w Zawierciu, 
zabrała m u rewolwer z 6 nabojam i i 
zbiegła.

Zachodzi przypuszczenie, że M isior­
ska zrobiła to w celu samobójczym.

„v 7>ożary. Dnia 27 b. m. we wsi 
h u i '.-n ia , pow. kieleckiego, spaliły sic 
sto. ..a i dom mieszkalny na szkodą Ja  
na W ypycha. S tra ty  wynoszą 2000 zł. 
Przyczyna pożaru nD m ł-’'mna,

— Dnia 27 b. m. we wsi Zagorze, pow. 
kieleckiego,spalił sie dom m ieszkalny o 
raz stodoła ze zbożem i  narzędziam i roi 
niczemi na szkodę Jan a  Orgi. S traty  
wynoszą około 4000 zł. Przyczyną po­
żaru było nieostrożne obchodzenie sią z 
ogniem.

— Dnia 2S b. m. we wsi Kaniów, pow. 
kieleckiego, spalił sią dom, w którym  
mieściła sie piekarnia na szkodą Hiero 
nim a Polaka. S tra ty  wynoszą z gorą 
1000 zł. Przyczyny pożaru nie ustalono.

Wyłowiono w Sosnowcu bandę złodziei
Na czele 20 członków bandy stała bandytka.

Onegdaj przy usiłowaniu kra­
dzieży płaszcza u E stery  Woźnico- 
wej, zam. w Sosnowcu, przy ul. 
W ielkiej nr. 2, aresztowani zostali 
Stanisław  Biały oraz jego kochan­
ka H elena Knaź, zam. przy ul. Że­
romskiego -nr. 5 w Sosnowcu.

W  dochodzeniu, przyparci do 
m uru Knaziówna i Biały, przyzna­
li się do dokonania szeregu k ra­
dzieży na terenie Zagłębia i Górne­
go Śląska, Ogółem Knaziówna i 
B iały dokonali 28 kradzieży, z cze­
go 18 w Sosnowcu, Dąbrowie, Zagó­
rzu i Niwce, 10 w Mysłowicach, 
Szopienicach, Bogucicach, K atow i­
cach i Król. - Hucie.

Knaziówna i B iały zorganizowali 
bandę złodziejsko - szpiegowską, 
której zadaniem było śledzić odpo­
wiednie miejsca, celem złożenia w 
najbliższych dniach wizyty zło­
dziejskiej. Do bandy tej zaangażo­
wano kiika młodych kobiet, które 
pod pozorem sprzedaży miodu cho­
dziły po domach, upatru jąc miej­
sca, gdzie miano dokonać rabunku.

Knaziównej i Białemu pomagał

Zugmunt Supem at, Rybna 5 i Mie­
czysław Grott, Robotnicza 1.

Główną odbiorczynią skradzio­
nych rzeczy była Józefa Szczerbin- 
ska, zam. przy ul. Sieleckiej nr. 12, 
w Sosnowcu.

Paserkę i obu złodziei areszto­
wano.

W związku z zeznaniami, w no­
cy ż dnia 29 na 30 b- m., zarządzono 
szereg rewizyj, przyczem rzeczy, 
pochodzące z kradzieży, odnalezio­
no i przeniesiono do urzędu śled­
czego, gdzie po udowodnieniu włas­
ności mogą odebrać je  praw i właści 
ciele.

Knaziówna już w 19 roku życia 
stała na  czele bandy złodziei i rabu­
siów i skazana została przez sąd o- 
kręgowy na 7 la t ciężkiego 'więzie­
n ia za udział w napadzie bandyc­
kim. Po odsiedzeniu 6 lat, Knaziów 
na zwolniona została na mocy am- 
nestji.

Poza aresztowaną Knaziówną, 
Białym, Supem atem , Grottem i 
Szczerbińską, aresztowanych zosta­
ło jeszcze około 20 osób.

K sssem  solnym wypaliła mężowi oczy.
Tragiczna scena w sądzie
W czoraj o godz. 10 rano, na ko­

ry tarzu  sądu okręgowego w Sosnow 
cu rozegrała się

straszna traged ja  małżeńska.
Do przechodzącego korytarzem 

Jan a  Dunala, podskoczyła jego żona 
Stanisława, zam. w Czeladzi przy ul. 
Kościelnej nr. 6 i

oblała go kwasem solnym,
krzycząc: „masz ty  ła jdaku”.

Dunal krzyknął z bólu
i runął na posadzkę,

Zawezwano natychm iast pogoto­
wie kasy chorych, które przewiozło 
D unala w stanie b. ciężkim do szpi­
tala na Lepiankach. Lekarz ordy­
nujący stwierdził, że Dunal ma 
wypalone jedno oko, a drugie ciężko 

uszkodzone,
Przyczyną zemsty było to, że 

Dunal od roku porzucił swoją żonę 
wraz z dwojgiem małych dzieci, 
nie dając jej na utrzym anie ani 
grosza. Przez rok Dunal utrzym y­
wał stosunki ze swoją kochanką 

Genowefą Chruściel, 
zam. w Sosnowcu.

W czoraj m iała odbyć się rozpra-

okręgowym w Sosnowcu.
wa przeciw Dunalowi o alimenty- 
pełnionego czynu i ze łzami w o- 

Dunalowa przyznała się _ cło po- 
czach stwierdziła, że mąż je j już o d  
dłuższego czasu zmuszał ją  d o

pójścia na ulicę
i utrzym yw ania dzieci, pozatem za­
raził ją  dwa razy niebezpieczną cho 
robą weneryczną. Oświadczyła poza 
tem, że czynu swego dokonała z roz 
paczy.

Dunaiową aresztowano i prze­
słano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Lekarz-Dentysta
L Rozensztein

Choroby zębów. jamy ustnej, labolatotjum 
techniczno - dentystyczne

p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h
9 __  ] i 3 —  7. w  D ą b r o w ie  G órn.

p rzy  ul. Kr. J a d w ig i 2.
(w domu, w którym  mieści się „magazyn 

współczesny”.)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Nr- 253.

Z Redomfa,
(r) Losy „Ziemi Radomskiej". W yda 

wana przez pp. Monsiorskiego i Zieliń­
skiego „Ziemia adomska" przeszła 
wbrew woli wydawców w inne ręce.

(r) Spraw y rzemieślnicze. Zjazd rze 
mieślników pow iatu radomskiego i 
kozieniekiego odbędzie sie w poesąti 
kach grudnia.

(r) Spadek bezrobocia w Radomiu 
znów został zanotowany przez oddział 
miejscowy P. U. P. P.

(r) Nowa orkiestra. Zgromadzenie 
rzemieślnicze w Radomiu organizuje 
orkiestrę dętą, do której zapisało się 
19 osób. Orkiestrę prowadzić będzie p. 
Eustachy Suk, b. dyrektor orkiestry 
reprezentacyjnej zawodowych muzy­
ków w Polsce.

Z Sosnow ca.
Ś. P. KS. PRA ŁAT ZAMOYSKI.

.  Z pomiędzy długoletnich członków 
rady szkolnej powiatowej w powiecie 
będzińskim ubył ś. p. ks. p ra ła t Zamoy­
ski, zm arły tragiczną śmiercią.

R ada szkolna powiatowa poniosła 
niepowetowaną stratę, gdyż z pośród 
je j członków ubył człowiek rozumny, 
wysoce wyrozumiały i przyjaciel szko­
ły. Dobro młodzieży szkolnej i wycho- 
wania w duchu polskim leżało Mu głę 
boko na sercu. N iejednokrotnie w tru d ­
nych sytuacjach św iatłą radą swoją 
um iał .znaleźć słoty środek wyjścia, a 
w osądach był zawsze sprawiedliwy, 
k ieru jąe się ideą chrześcjańską.

W ciągu kilku la t pracy na terenie 
rady  szkolnej nie opuścił ani jednego 
posiedzenia, wyjąwszy tygodnie, kiedy 
złożony chorobą nie mógł brać w nich 
udziału.

Jako człowiek o wysokiej kulturze, 
w stosunku do innych wyznań odzna­
czał się nadzwyczajną to lerancją i ob­
chodził Go los zarówno dzieci katolic­
kich, jak  i innych wyznań.

R ada szkolna powiatowa żegna z 
głębokim żalem drogiego współpraeow 
nika i na obrzęd pogrzebowy zaprasza 
wszystkich członków rady  szkolnej po­
wiatowej.

Prezes rady  szkolnej powiatowej 
WŁADYSŁAW MAZUR.

(s) Osobiste. P. Feliks P ietrasiński, 
naczelnik poczty w Sosnowcu, z dniem 
dzisiejszym został przeniesiony na ta ­
kież stanowisko do Częstochowy.

(s) "Wzrost kosztów utrzym ania. Ko­
m isja statystyczna przy inspektoracie 
pracy ustaliła, że w uh. m iesiącu kosz­
ty  utrzym ania wzrosły 0.4 proc.

(s) Zebranie P. O. W. Ju tro  o godz. 
7 wiecz., w sali klubu im. m arszałka 
J. Piłsudskiego, przy ul. W arszawskiej 
nr. 22 (dawna Lutnia); odbędzie się or­
ganizacyjne zebranie byłych członkow 
P. O. W. Zagłębia - Dąbrowskiego.

Zarząd prosi o punktualne przyby­
cie.

HRABIA 
m m iT E  CHRIST 0 .

4! 9. .........
Zaledwie to uczynił, bankier rzu 

cił za nim pełne wściekłości spojrzę 
nie, a następnie, chowając kw it h ra­
biego Monte Christo do pugilaresu,
rzekł z naigrywaniem:

— Przychodź jutro w południe, 
głupcze! Zanim przyjdziesz — będę 
już sf'icł daleko.

Pu mm przywołał lokaja dal mu 
rozkaz, ażeby nikogo do niego nic 
wpuszczał, a  następnie, po zamknię 
ciu drzwi na klucz, powybierał goto 
wiznę ze wszystkich szuflad, część 
papierów zniszczył, niektóre znów 
porozrzucał na widocznych m iej­
scach, wreszcie napisał list, adresu­
jąc go: „Do własnych rąk pani ba­
ronowej D anglers”, który schował 
do pugilaresu ze słowami:

—'Położę je j to na toalecie wie­
czorem.

Wreszcie wydobył paszport z szu 
flady, stwierdzając, iz jest ważny 
na dwa miesiące jeszcze i wyszedł 
na miasto, wsiadł do fiakra i kazał 
się wieźć do podmiejskiej knajpki, 
gdzie zjadł obiad z ogromnym 
smakiem i doskonałym apetytem, 

Znalazł sposób wydobycia się z

toni i miał pełną nadzieję, że go cze 
ka jeszcze najjaśniejsza przyszłość.

ROZDZIAŁ XXXYI.
Cmentarz Pere Lachaise.

W dniu pogrzebu W alentyny 
dzień był prawdziwie już jesienny, 
pochmurny i mglisty. Od czasu do 
czasu ponad drzewami przewiewał 
w iatr, nie mroźny jeszcze, lecz już 
zabójczy dla pożółkłych liści, które 
odrywał od gałęzi i rozwiewał je 
po bulwarach, łub rzucał wprost w 
błoto.

Pan de Yillefort, jak  prawdziwy 
paryżanin, uważał cmentarz Pere 
Lachaise, jako jedyne miejsce w ie­
czystego spoczynku, godne przy ję­
cia ludzi arystokratycznych rodów.

To też na tym  cmentarzu właśnie 
znajdował się jego grób familijny, 
k tóry zajmowali powoli członkowie 
jego rodziny.

Na największej płyoie czarnego 
marm uru, -wspaniałego grobowca te­
go, w yryte były złotem słowa: „Grób 
rodzinny de Yillefortów i de Saint 
Meranów”. Zaś w piwnicach grobu 
tego stały  już metalowe trum ny ze 
zwłokami biednej R enaty i jej rodzi 
ców, a teraz przybyć miała do ich 
grona trum na czw arta z ciałem W a­
lentyny.

K u  cmentarzowi Pere Lachaise 
tedy kierował się_ świetny orszak z 
przedmieścia św. Honory u sza. Prze­

szło sto pięćdziesiąt pojazdów posu­
wało się powoli za wozem żałobnym, 
tuż za którym  szło do tysiąca osób
pieszo. . .

W pobliżu rogatki paryskie] po­
grzebowy orszak dogoniła kareta 
hrabiego de Monte Christo w cztery 
kare komie zaprzężona. H rabia wy­
siadł i wszedł w tłum, pieszo za ka­
rawanem postępujący.

Chateau Remand i Beauchamps, 
gdy tylko ujrzeli hrabiego, zbliżyli 
się do niego natychm iast. Monte 
Christo przyw itał się z nimi jaknaj- 
grzeczniej, lecz nie wdawał się w roz 
mowę, szukając uporczywie kogoś 
wzrokiem w tłumach.

— Gdzie jest M arrell Czy który 
z panów nie widział go wypadkiem?
— zapytał w końcu.

 X m y parokro tn ie  zadaw aliś­
m y sobie w zajem nie to sarno py tan ie
— odpowiedział Chateau Renaud 
lecz nikt go nie widział-

H rabia zamilkł, nie p r z e s ta w a j  
jednak szukać spojrzeniem. B ystry  
jego wzrok dojrzał nakon/ioc, dal oko, 
pomiędzy świerkami i topolami 
cmentarza, samotnie posuwającą się 
sylwetkę męską. _

Widok ten uspokoił go momenta! 
nie; musiał być to wuęc poszukiwa­
ny Morrel niewątpliwie.

Postać przez Monte Christo zau­
ważona przem knęła się cicho około 
grobu Heloizy i Abelarda, a  następ­

nie wolno się zaczęła przed końmi, 
które wóz żałobny ciągnęły, posu­
w ając się wolno ku grobowcowi de 
Villefortów i de Saint Meranów. _ 

Po dwakroć hrabia wysuwał się 
z orszaku, dla sprawdzenia, czy ręce 
człowieka tego nie szukają jakie A 
broni, pod sukniami ukryte]. Nako- 
niec, gdy orszak zbliżył się do gro­
bu, w postaci tej znajomi rozpoznać 
mogli Morrela, który w czarnym, 
zapiętym pod szyję surducie, blady, 
z zapadniętymi policzkami, z po 
gniecionym kapeluszem w konwul- 
syjnie drgających rękach, stal cicho 
nad grobem, o drzewo oparły.

Cały obrzęd odbył się według 
zwykłego szablonu. K ilka osob, Cj, 
właśnie, dla których wszystko to 
jaknajdoskonalej było obojętno, wy 
głosiło mowy pogrzebowe. Jedn i 
rozwodzili żale nad śmiercią tak 
przedwczesną, mni mówili o boleści 
ojca, jeszcze inni o stracie, jaką 
cały kraj poniósł... znaleźli się i ta ­
cy, którzy starali się wmówić w siu 
chaczów, iż zmarła dzieweczka była 
aniołem, który niejednokrotnie b ła­
gał ojca o łaskę dla winowajcy, nad 
którego głową już wisiał miecz 
sprawiedliwości.. Wyczerpano win 
szcie wszystkie przenośnie kwieci­
ste i pięknie stylizowane, a posęp­
nie brzmiące zwroty, dając tym  znu 
dzonym nadzieję, _ że wreszcie W 
wszystko kiedyś się skończy.
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ZATARG W FABR. DEISGHLA 
W SOSNOWCU TRWA NADAL.

Od kilku miesięcy w fabryce 
Deichsla w Sosnowcu, trwa zatarg 
pomiędzy robotnikami, a zarządem 
fabryki, na tle wysuniętych żądań 
robotników.

Robotnicy żądają przywrócenia 
im deputatów węglowy cli, które
przez zarząd fabryki w swoim cza­
sie zostały zniesione.

Onegdaj w związku z wysunięte- 
mi żądaniami robotników w fabry 
ce Deichsla, odbyła się konferencja 
z udziałem inspektora pracy inż. 
Fedorowicza, sekretarza związku
zawodowego, delegatów robotni­
czych i zarządu fabryki. Zarząd fa­
bryki żądań'a robotników odrzucił, 
parogodzinna konferencja nie dała 
pozytywnego rezultatu.

-Mimo to robotnicy postanowili 
pracować normalnie.

W  najbliższych dniach odbędzie 
się ponownie konferencja, celem o- 
statecznego załatwienia sprawy'.

(s) Ozy czeladnicy p iek arscy  o trzy ­
m ają  podwyżkę? W czoraj w in sp ek to ­
racie pracy , pod przew odnictw em  in ­
spek to ra  inż. Federow icza odbyła sie 
konfereneja  z w łaścicielam i p iekarn i, 
k tó rzy  na  pierw szej k on ferencji w y ra ­
zili swój sprzeciw  co do podwyższenia 
plac czeladnikom  p iekarsk im . Zebrani 
wczoraj kategoryczn ie  odm ówili pod 
wyższenia p łac  czeladnikom  p iek a r­
skim.

O gólna ko n fe ren c ja  pom iędzy przed 
staw icielam i czeladników  p iekarsk ich  i 
w łaścicielam i odbędzie sie w czw artek 
Q b. m.

(s) Kurs d la  przedpoborowych. D la
przedpoborow ych członków oddziałów 
p w. i  członków zw iązku strzeleckiego 
w pow. będzińskim , k tó rzy  b ra li przez 
k ilka  la t czynny udzia ł w p ra c y  p. w., 
a nie o trzym ali z jak ichkolw iek  pow o­
dów zaświadczeń p. w., zostanie zorgani 
zowany w listopadzie b. r. i m arcu  31 r. 
14-to dniow y kurs-p . w., w celu um ożli­
w ienia uzyskan ia  zain teresow anym  
2-ech m iesięcznego skrócenia  służby 
wojskowej.

K andydaci m uszą sit; zwrócić pisem  
nie na k u rs  do d n ia  10.10. b. r. do ko­
m endy pow iatow ej p. w. w Sosnowcu 
przez sw oje o rgan izacje, podająe  od j a ­
kiego czasu w p. w. p ra c u ją  i diaezego 
dotychczas p. w. nie uzyskali.

(s) Oskarżony o usiłowanie zabój­
stwa. O negdaj aresztow any został Bole­
sław  M asłoń, zam. w Łazach, oskarżo­
ny o usiłow anie zabó jstw a Ł a i - C hai 
Sam er, zam. w Łazach. P rz y  aresztow a 
nym  znaleziono 2 rew olw ery i 7 naboi.

M asłonia w d n iu  w czorajszym  prze­
kazano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Zjazd sztygarów trzech Zagłębi węglowych.

P. LE WEN STEIN Z KIELC 
i niedoszły zięć z Sosnowca.

P. Iz rae l L ew enstein  z K ielc (Sil- 
niezna 7) m ia ł córkę. F a k t  to m iły, ale 
z latam i... uciążliw y. Tedy znalazł p rzy  
szłego zięcia 7 dał m u 1000 zł. gotów ką i 
400 zł. w ekslam i ty tu łem  posagu.
' Zięć, p. Cliii Golęrlziowski posag 
wziął, ale żony nie chciał.

W  dodatku  ożenił się w Sosnowcu z 
w ybraną, lecz b iedną i spędza za p ien ią  
dze p. L ew eusteina m iodowe m iesiące.

Z denerw ow any p  L. n a ro b ił k rzyku, 
zaw iadom ił po lic ję  i żąda zw rotu  pie­
niędzy.

Z Będzina.
(b) Bójka i postrzelenie. W  nocy z 

dnia 28 n a  29 b. m., n a  podw órku B. 
F laszy  w Ł ośniu  w ynik ła  sprzeczka po 
między Jn lja n e m  P rzy b y łą  a  b raćm i 
Jan em  i  W ładysław em  Nowakiem. Po 
niejakim  czasie sprzeczka zam ieniła  się 
w krw aw ą bójkę, w czasie k tó re j pad ł 
s trza ł rew olw erow y. O kazało się, że 
P rzybyła strze lił dw ukrotnie, ran iąc  w 
praw ą rękę i nogę J a n a  Nowaka.

Postrzelonego przew ieziono do szpi- 
'a la  w Dąbrowie.

P rzy b y ła  i W ładysław  zostali za trzy  
m ani do dyspozycji sędziego śledczego.

Z Dąbrowy.
(d) Kierownik oddziału urzędu skar 

nowego. Tym czasow ym  kierow nikiem  
nowego oddziału urzędu skarbow ego, 
k tó ry  z dniem  dzisiejszym  rozpoczyna 
urzędow anie, został m ianow any  p. W ło 
dzim ierz Bebak.

(d) Kradzież biżuterji z mieszkania. 
O negdaj do m ieszkania dr. Ju ro w a  do­
s ta li się złodzieje, skąd, ja k  zeznaje p. 
A nna Ju ro w a , skradziono b iżuterję, 
w artości 2300 zł. i 400 zł. gotówką.

Dr MED,

Jakób Puterman
Sosnowiec ,  Pi łsudskiego 12,

powrócił 
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Polski związek zawodowy pra­
cowników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu wspólnie z pol­
skim związkiem pracowników prze­
mysłowych, biurowych i handlo­
wych P. Z. P. w Katowicach orga­
nizują zjazd sztygarów, który od­
będzie się w dniu 5 października br. 
o godzinie 10-tej w Katowicach w 
sali hotelu „Hospitz" przy ul. J a ­
giellońskiej z następującym porząd 
kiem obrad (według załącznika).

Na zjeździe tym będą reprezento 
wane ministerjum pracy i op. spo­
łecznej oraz przemysłu* i handlu i 
władzo górnicze trzech zagłębi wę­
głowych.

Wszyscy sztygarzy z Zagłębia Dą 
browskiego, Krakowskiego i Ślą­

skiego zrzeszeni w wyżej wymienić
nyeh związkach proszeni są o bez w i 
run ko we uczestniczenie w powyż­
szym zjeździe.

Wstęp za okazaniem legitymacji 
związkowej.

Porządek obrad zjazdu jest na­
stępujący: 1) zagajenie, 2) wybór 
prezydjum, 3) sprawa czasu pracy 
w górnictwie węglowem w świetle 
obrad 14-ej sesji międzynarodowej 
konferencji pracy w Genewie, 4) 
projekt polskiej ustawy górniczej,
5) sprawy organizacyjne sztygarów,
6) reforma ubezpieczenia emerytal­
nego i postulaty z zakresu ustawo­
dawstwa pracy,. 7) zamknięcie o- 
brad.

Aresztowanie oszustów, operujących w Warszawie,
Sosnowcu i Krakowie.

Wpadli p rzy  „Iranzakcii“ sosnowieckiej .
Przed kilku dniami przyjechali do 

Sosnowca, dwaj kupcy * Zelman - 
Zygmunt Bitter z Warszawy i Jó ­
zef Dębina z Krakowa, którzy zam. 
w hotelu Centralnym.

Obaj porozumieli się z wieścicie 
lem majątku w kieleckiem, który 
wręczył im własne weksle na sumę 
12 tys. zł., wzamian za co miał o- 
trzymać 7 tys. gotówką.

Interes ubito w cukierni War 
śzawskiej, poczem w towarzystwie 
3 dziewoi przeniesiono się do „Lo­
carno". Towarzystwo piło i bawiło 
się na całego. Rachunek wyniósł 
159 zł.. Bitter nie mając czem płacić 
wręczył kelnerowi jako zastaw we­
ksel na. 500 zł. Kelner, nie mając za­
ufania do wręczonego mu weksla po 
wiadomi! o wszystkiem policję, któ­
ra całe towarzystwo zaprosiła do u- 
rzędu śledczego.

W dochodzeniu okazało się, że

Bitter i Dębina posiadają weksle 
na sumę przeszło 30 tys. zł., wysta­
wione przez spółdzielnie związku o- 
ficerów rezerwy, żyrowane przez 
niejakiego Jegorowa i Dzierżanow­
skiego z Warszawy oraz przez dr. 
Borszczewską, właścicielkę willi w 
Milanówku.

Po skomunikowaniu się z War­
szawą okazało się, że dr. Borszczew 
ska i Bitter karani byli za oszu­
stwa.

Aresztowanych policja przekaza 
ła władzom sądowym, które ich 
zwolniły.

Wczoraj na polecenie prokura to 
ra aresztowany został Józef Dębina 
i dr. Borszczewską. Przy Dębinie 
znaleziono weksli fikcyjnych na su 
mę 19 tys. zł., wystawionych przez 
Borszczewską.

Dębinę przekazano do urzędu 
śledczego w Krakowie.

Podstępny zamach na majątek umierającego brata
skończył się  wyrokiem sądu okręgowego w Sosnowcu.
W Jeziorowicach, powT. olkuskie 

go rozegrała się dwa lata temu w go 
spodarskiej rodzinie Kasperczyków 
cicha tragedja.

Pewnego wrześniowego wieczo­
ru bracia 32-letni Piotr, 44 letni Jan 
i 37-letni Szymon Kasperczykowie 
wsunęli się cichaczem do zagrody 
obłożnie chorego swego brata, Frarr 
ciszka. Bracia nie przyszli w od­
wiedziny, a celem ich wizyty był 

szatański plan 
zagarnięcia umierającemu majątku, 
wniesionego mu przez żonę Maijan- 
nę.

Wywołaną podstępnie bratowną 
wepchnięto do komory, zatrzaśnięto 
rygle... W kilka minut potem Mar- 
janna Kasperczyk opuściła komorę 
rę zobowiązana do dozgonnego za­
chowania tajemnicy pod groźbą 

śmierci.
Tak minęło dwa łata, aż ostatnio 

we wsi zjawił się komornik z prawo 
mocnemi wyrokami zlicytowania 
majątku zmarłego w międzyczasie 
Franciszka Kasperczyka na rzecz 
jego braci. Tajemnica, którą Kas- 
perczykowa pod groźbą utraty ży­
cia tak długo ukrywała, ujrzała 
światło dzienne, robiąc silne wraże­

nie w całej okolicy. Sprawą zajął
się prokurator.

*  #  #

Onegdaj chciwi bracia stanęli 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu. Bozprawa trwała do białego ra 
na i obfitowała w wiele ciekawych 
momentów, główmą zaś atrakcją, 
było aresztowanie za fałszywe zez­
nania na korzyść oskarżonych po­
borcy, naprzykrzonego wszystkim 
mieszkańcom Sosnowca t. zw. „my­
ta" na moście gwarectwa „hr. Re­
nard" na ul. 1 Maja, Józefa Kowal­
skiego (Sosnowiec, Swobodna 14).

Zaznaczyć należy, iż jeden z o- 
skarżonych, Jan Kasperczyk, był 
członkiem sejmiku włoszczowskiego 
i rady wojewódzkiej, przytem wy­
bitnym działaczem politycznym I 
kandydatem na posła (!) z ramienia 
str. chłopskiego.

Rozprawa zakończyła się skaza­
niem Piotra Kasperczyka, jak rów­
nież czołowego męża zaufania cen- 
trołewowego, Jana Kasperczyka, na 
trzy lata więzienia. Szymon Kas­
perczyk został uniewinniony.

Skazanych osadzono w więzie­
niu.
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lak  P o ls k a  d ługa i s z e r o k a  wszędzie  
z d o b y w a  sobie  popy t  i uznanie

Kawa Jęczmienna
Fr. KOBLICZKA
Tania, smaczna, pożywna

i nie zawiera kofeiny.

Sprzedaż wszędzie.
PROSIMY O D R Z U C A Ć  NAŚLADOWNICTWA.

Z Zawiercia
(z) K om itet obchodu dziesięciolecia 

zwycięskiego ukończenia w ojny odbył 
wczoraj pierw sze posiedzenie pod prze 
w odnictw em  s ta ro s ty  p. St. K onopackie 
go p rzy  udziale około GO osób. N a po­
siedzeniu tem  w ybrano  ściślejszy  kom i 
te t z 30 osób, k tó ry , p rzy stęp u jąc  n a  
ty ch m iast cio p racy , jednocześnie wyło 
n i z siebie kom itet w ykonawczy. P rze ­
w odniczącym  jednogłośnie w ybrano  p. 
s ta rostę  K onopackiego. W  czasie dy­
sk u sji n ad  upam iętn ien iem  te j rocznicy 
zgłoszono w nioski u fundow ania  przez 
każdą gm inę w zględnie m iasto  tab lic , 
n a  k tó rych  d la  wiecznej chw ały  w yry te  
by łyby  nazw iska poleg łych  bohaterów. 
— m ieszkańców  te j gm iny; pozatem  
zainicjow ano budowę sam olotu  lub  ło­
dzi podwodnej. S p raw y  te ro zp a trzy  i 
ostatecznie u s ta li już  w najbliższych 
dniach  t. zw. kom itet ściGy.

(z) N ow a endecka p la j ta  ty m  razem  
w Siew ierzu m ia ła  m iejsce w niedzie­
le, dokąd p rzy b y ł n ie ja k i p. M aślankie- 
wicz z Sosnowca w asyście aż 11 „adju- 
tan tów “ i  usiłow ał organizow ać p rzed­
w yborczy kom itet. Ł atw iej jednak  by­
ło chcieć, ja k  zrobić. P o  dług ich  zabie­
gach wyłowiono około 40 osób, k tó re  po 
przybyciu  na  m iejsce zebran ia  zdziwio­
ne, że je  do podobnej zaprzańczej g ru ­
p y  w ciągnąć usiłow ano, d a ły  w yraz 
swem u niezadow oleniu, m ierząc dokład 
nie k ijam i plecy i nieplecy w ykolejo­
nych apostołów  w ykolejonej idei.

(z) Z życia związku podoficerów re­
zerwy. Odbyło się zebranie zw. podof. 
rezerw y placów ki w Siew ierzu, gdzie 
pod przew odnictw em  pow. kom endanta 
S tonka zreorganizow ano zarząd, który 
obecnie przedstaw ia  sie następująco: 
kom endant placów ki — J a n  B alińsk i, 
zastępca — K azim ierz  Orłowski, sk a rb ­
n ik  JanN ow ak  i  sek re tarz  Wacław, 
F iirst. P ozatem  załatw iono szereg 
sp raw  bieżących oraz om aw iano sp ra ­
wę ustosunkow ania sie zw iązku do 
akc ji wyborczej.

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
19-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
W A RSZA W A , 30. 9.
Po 3.009 zł. w ygrały n-ry: 14575

55247 69224 173144 173855.
Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 42341

59123 93140.
Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 5994 47118 

165950 169447 184280 188349 195149 199898 
203294 208059.

Po 600 zł. w ygrały n-ry: 5170 8506 
14358 20196 42247 69617 71589 72121 85069 
88559 101016 113174 128989 144980 206311 
208669.

Po 500 zi. w ygrały n-ry: 601 8470
10112 10885 14636 16401 17898 19746 24699
25063 30809 32718 35322 35933 37157 38472
40216 40649 42446 44223 45796 47785 49336
50149 53689 55450 55744 57244 57447 58883
60725 61112 62146 65246 69101 69774 71347
72407 74694 77865 82424 97685 99332 100591 
101112 103266 103637 104547 106785 107114
107329 107510 107653 108688 114879 119654
120486 126836 126981 128315 130260 134615
136391 137844 142479 143069 144956 145407
147114 149036 151380 159955 162717 163378
170341 179434 179811 185096 189192 190957
191921 198876 200352 204370 205706 206090
208816 209390 209767.

Drugie ciągnienie.
Po 25.000 zł. w ygrały n-ry: 23279 91210.

20.090 zł. w ygrał n-r: 40631.
Po 3.000 zł. w ygrały n-ry: 88791

182143.
2.000 zł. w ygrał n-r: 110661.
Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 20082

69171 71148 73341 126795 163551 191105.
Po 600 zŁ w ygrały n-ry: 5329 15603 

15746 42527 64633 77382 85689 86945 93223 
101260 102832 111799 135899 156470 174282 
202328.

P o 500 zł. w ygrały n-ry: 154 2854
10652 16389 19927 20636 24908 27245 30511
34063 36233 43641 48066 50636 50952 51164
52465 57192 59994 65689 6S374 73379 74506
75185 77172 78174 78670 79676 89556 91144
97385 102120 105762 109786 116978 119274
119575 126950 129052 131971 134834 138967
142505 142980 144696 145226 148943 154463
157494 157891 159003 160237 167866 172799
173640 173995 177387 177405 187568 190583
194818 196189 196750 198228 201459 201663
203062 203624 209930.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SK1 EGO

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 

17 w Czeladzi, Rynek 8.
W  19 dn iu  c iągn ień  V k lasy  pad ły  

następu jące  w ygrane:
zł. 600 na n-r: 42247.
Po zł. 500 na n-ry: 47785 74694 170341 

203624.
oraz STAW K I po Zł. 250 na n-ry: 

2477 2490 2702 2745 9252 9280 11245 11693 
25101 25106 42219 42289 47778 58226 109457 
113707 113750 113778 127317 127352 14952a
149530 158711 161213 161252 161261 161294
163804 167109 171951 177041 179244 180970
182750 192189 195996 198626 199787 201006
203670 203684.

W ygrane stawki zamieniamy na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V kl., które trwać bedą do dnia 14 paz 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych ka/.dć 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w  
powyższych kolekturach I-y JÓZEF
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-KANDYDACI POSELSCY CEN­
TROLEWU W OKRĘGU SANDO­

MIERSKIM. 
Pracownicy poczt i telegrafów 

w Kieleach za rządem.
R okow aniu w łonie centro lew u na  

©kręg sandom ierski, w spraw ie k an d y ­
datów  poselskich, n a tra f ia ją  w tym  o« 
k ręg u  na  znaczne trudności. Mimo, że 
okręg  ten  w ybiera  ty lko  5 posłów, 
s tro n n ic tw a  w ysunęły  10 kandydatów , 
d om agając  się dla n ich  _ pierwszycJi 
m iejsc. S tronnietw o chłopskie w ysunęło 
n a  Kandydatów : D obrocha, S zafranka, 
P orezaka  i  K raw czyka, W yzw olenie — 
Sm ołę i  K ró la , P ia s t  — M aślankę i 
K notego, P P Ś . CKW . — W łosińskiego 
i Łopaekiego.

P rzypuszczalny  podział m andatów  
m iędzy poszezególnem i stronn ic tw am i, 
wehodzącemi w skład centro lew u bę­
dzie n a s tęp u jący , stronn ictw o  chłop­
skie o trzym a 1 i 3 m iejsce. W yzw ole­
nie — 2 m iejsce, P ia s t  — 4, P P S . CKW . 
—5 m iejsce. Ja k o  kandydatów  w ysu­
w ają : D obrocha, Smołę, W ojtasik a ,
M aślankę i W łosińskiego.

O negdaj odbyło się w K ielcach ze­
b ran ie  zw iązku pracow ników  poczt i 

telegrafów  pod przew odnictw em  p. J a ro  
sińskiego. R e fe ra t po lityczny  w ygłosił 
p.' Cąszczyk. Ma zebran iu  postanow iono 
w ziąć czynny udział w w yborach i po­
przeć lis tę  m arsza łk a  P iłsudskiego .

W  w yniku  obrad  utw orzono kom itet 
w yborczy do k tó rego  weszli: J a ro s iń ­
ski, S try ch a isk i, M ichta, Gaweł i  K o r­
czyńska.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 30. 9. 
W arszaw a Doi. 8.98 i  pół 
N ow y J o rk  8.912 
Londyn 43.Só1/*
P a ry ż  35.01 
W iedeń 125.91 
P ra g a  26.47 
W łochy 46.73 
B e lg ja  124.41 
S zw ajcarja  173.13 
H o lan d ja  359.92 
K openhaga 238.77 
S tokholm  239.68 
B erlin  212.32
Doi. W ar. pr. obrt. 8.98 W 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 58.00 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 55.oO 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 109.00 
4 i pół Z iem skie K red y t, zł. 54.75 —* 

T endencja  m ocniejsza.
A K C JE .

W arszaw a, 30. 9. 
B ank P rzem ysłow y Lwów 85.00 
B ank P o lsk i 162.00 
C ukier 31.00 
W ęgiel 40.25
L ilpop 24.50 ■■
S tarąćhow iee 10.00 — 11.00 

T endencja n ie j t  dnolita .

l o k a l e
do wynajęcia

dwie duże sa ie  a trzy 
ubikacje m niejsze  dSa 
celów przem ysłowych.

Hasz Sklep -  Urania
S n . A kc.

Sosnowiec,  W arszaw ska  8, tel. 8-98.

„Szw sScarsk la  Gos z i le  
(* m a rk ą  K ogut“) 

są  stosow ane przy  cho­
robach £ s łą d k a ,  k ls z s k ,  
obstrukcji i kam ien i 

—  żó łc io w y ch .
„szwaj carskie Gorzkie Zioła” 

są n atu ra ln y m  łagodnym  środkiem  
przeczyszczającym , u ła tw ia jącym  
funkcje  organów  trawienia i dzia­
łającym  przeelwko otyłoici.

m

KflSZELM
C H R Y P K . Ę  
D U S Z N O S C  
BOLE GARDŁA

B E L G IJ S K IE SSIifM lEPASTYLKI_______________
A p t e k a  M ^ G Ą S E C K I E G O

•W W Ą A S 2A W IE .U I.FR E T A 16.

S p rze d a ją  ap tek i i sk ład y  ap teczne .

Uroczystość poswiqcen a kamień a w ę g ie n e g o
gmachu < gniska niepodległości w Częstochowie.

W  ubiegłą niedzielę o godz. 1 po 
południu na placu przy zbiegu ul. 
Kordeckiego i Humbertowskiej odby 
la się uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę gma 
chu „ogniska obrony niepodległości 
imienia marszałka Józefa P iłsud­
skiego".

Urnach ten, którego budowę pod­
jęło z ofiar publicznych stow, pracy 
społeczno - wychowawczej im. m ar­
szałka Pilsudbkiego, doprowadzony 
został już na wysokość pierwszego 
piętra. Na kamień węgielny pozosta 
wiono specjalne miejsce u podsta­
wy fundamentu.

Uroczystość ta zgromadziła b a r­
dzo liczną publiczność z pośród woj 
skowości, władz państw owych i spo­
łeczeństwa z gen. Hubickim, przyby 
łym z W arszawy w zastępstwie m i­
n istra  Prystora, p. starostą często­
chowskim Kiihnem i vice - prezyden 
tern dr. Nowakiem na czele.

Ceremonji poświęcenia dokonał 
J . E. ks. biskup dr. Teodor K ubina 
w asyście ks. prała ta Zimniaka i ks 
prałata Ciesielskiego, przyczem J e ­
go ekscelencja zc specjalnie ustawie 
nej mównicy wygłosił przemowę, w 
której podkreślił znaczenie „ogniska, 
niepodległości" av dziedzinie społecz 
no - wychowawczej, w yrażając 
przy końcu przemowy życzenie, aby 
za sprawą M atki Boskiej młodzież, 
wychowywana przez „ognisko" w y­
rabiała w sobie duch Kordeckiego i 
duch karności, przynosząc honor te­
mu, którego imię ten dom nosi, aby

i
i
i
i
I
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1
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D E T A L I C Z N Y  i H U R T O W Y  S K Ł A D  G A L A N T E R Y J N Y

N A T A M A A B R A M C Z Y K A
Sosnowiec, M sdrzelowska 23, teiefon 4-53.

■ • " V -‘-A .: ,  •••:■■ - V.... . U -  - . .

Ha nadchodzący sezon po e ia  w w ielk im  w yborze najnow sze m odele z za­
k re s u  g a la n te r ji dam skiej, m ęskiej i dz iec innej, a  m ianow icie: kostju in y  w eł­

n iane  żak ie ty , pou low ery  i kam izelki.
— Bia zna prof. Jaegera , pończochy, sk a rp e tk i. —

Wykwintna bielizna m ęssa .  —  —  —  Wykwintna bielizna damska. 
U W A G A !  D u ż y  w y b ó r  Ś N I E G O W C Ó W  i  K A L O S Z Y .

— — Ceny znacznie zniżone. — —

stała się godną imienia marszałka 
Piłsudskiego.

Po tych słowach wzniesiono trzy ­
krotny okrzyk na cześć marszałka 
Piłsudskiego. Następnie prezes 
stów. pracy społ.-wych. dr. A. F ran  • 
ke w przemowie swej podniósł wy­
siłki społeczeństwa, położone przy 
budowie „ogniska", składając podzię 
kowanie wszystkim ofiarodawcom i 
tym, którzy w czemkolwiek przyczy­
nili się do zrealizowania budowy 
gmachu. Mówiąc o celowości „og­
niska" dr. F ranke odczytał zdanie 
wpisane do księgi pamiątkowej bu­
dowy gmachu ks. biskupa Kubiny, 
treści następującej:

„Cud zmartwychwstania Polski 
powinniśmy utrw alić przez wycho­
wanie narodu w duchu nowego ży­
cia i przez rozwinięcie sił, które nam 
przyniósł ten cud.

Ten wzniosły ceł zamierza urze­
czywistnić „ognisko obrony niepo­
dległości im. marszałka Piłsudskie­
go" w Częstochowie. Popierajm y 
3e“ -Dalej zabrał głos dr. Skotnicki, 
odczytując akt erekcyjny, oraz depe 
sze gratulacyjne od pp. pułk. Sław­
ka, b. prem jera Switałskiego, b. wo 
jewody Korsaka, dr. Kroebla i dr. 
Dolanowskiego.

Po tych przemowach akt erek- 
cyjny, podpisany przez licznych u- 
czestników uroczystości, zamurowa­
ny został w fundamencie gmachu.

Z okazji tej uroczystości odbył 
się w godzinach popołudniowych 
bankiet w sali hotelu „Polonja".

Kino-leatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

Dziś!
D r u g a  se r ja w r a z  z z a k o ń c z e n ie m  

f i lm u  „ D ja b e ls k i  P a z u r"

Dziś!
u l t r a s e n s a c y jn e g o  
p. t.

„Rozstrzygające Spotkanie**
II s e r ja  d z ię k i  sw ej f r a p u ją c e j  treśc i  p r z e w y ż s z a  p ie r w ­
szą  i z a c ie k a w ia  w  sp o só b  n ie b y w a ły .  W i l l ia m  D e ­
s m o n d  w  p o g o n i  za  s łu s z n ą  p r a w d ą  d o k a z u je  c u d ó w  
o d w a g i  i a k ro b a ty k i .  K ró tk ie  s tre sz c z e n ie  p ie rw sz e j  
s e r j i  u m o ż l iw ia  o g lą d a n ie  teg o  f i lm u  tym , k tó rz y  p i e r w ­
sze j  se rji  n ie  w idz ie l i .  S e n s a c ja  z sensac ji .  T y s ią c e  

e m o c jo n u ją c y c h  m o m en tó w .

DBAJCIE 0  SWOJE 2 D B 0 W I E !

Kino-Teatr
„Nowości"

BĘDZIN.

O d  w to rk u  d o  n iedz ie l i :  N a jw ię k s z y  f i lm  d ź w ię k o w y
p o d  ty tu łem :

„ARKA NOEGO”
w  ro la c h  g łó w n y ch :  G E O R G E  O B R IE N  i D O L O R E S  

—  C O S T b L L O .  —

Nadprogram: 100 proc. dodatek dźwiękowy.

WAPNO
alone w  bryłach l-ma gatunku polecafą 

p lo  natychm iastowej dostawy po cenach  
konkurencyjnych.

C Z E L A D Z K IE  E H J Y i s y P . P i k * 1 
W A PIEN N IK I Y  iSil

Sosnow iec, 3-go M aja 5. — Teiet. 1-95

N jjdelikatniejszem mydiem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

PO TR ZEB N A  dziew czynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się do f ilii  
„E xpresu  Z agłębia”. Czeladź, R ynek  8. 
PO TR ZEB N A  służąca, znajom ość kuch 
n i konieczna. Sosnowiec, W arszaw ska
8, Ogłazowa._________________________
M ŁO D EJ, przysto jnej w spólniczki po­
siadającej 3000 — 5000 złotych poszuku 
ję  do poważnego in teresu . P ierw szeń­
stwo m a ją  K ielczanki. M ałżeństwo moż 
liwe, zgłoszenia nie anonim ow e m ożli­
wie z fo to g ra fią  „E xpres“ Sosnowiec 
pod „przyszłość”.
P O SZ U K IW A N E  od zaraz zdolne i 
w ykw alifikow ane robotnice do szycia i 
w ykończenia koszul w ierzchnich i koł 
n ierzy  męskich. Pożądane dobre re fe ­
rencje. Zgłosić się pod adresem : „Bie- 
liźn ia rk a” Sp. z o. o. Sosnowiec, Gło­
wackiego 3 w godz. 6 — 8 wieczorem.
SZO FER  ślusarz, kaw aler, trzeźw y, su- 
m ienny  poszukuje posady. Łaskaw e 
zgłoszenia listow nie. Sławków, L u d w i­
k a  S iedziak.____________ __________
PR A C O W N IK  fry z je rsk i potrzebny na 
sta łe  zaraz. Grodziec, u l Kościuszki.
M i t k o .   __________
P O S Z U K IW A N I energiczni agenci i 
ag en tk i do bardzo pokupnego a rty k u łu  
500 zł. m iesięcznie pod gw arancją . Zgdo 
szenia do R edakcji tegoż p ism a pod
sub.' „Przyszłość”.  _ ___________
PO TR ZEB N A  sklepow a z han d lu  za­
m iejscow a od zaraz. Sosnowiec, M ała­
chowskiego 6. K ról.

L O K A L E .

P O K Ó J do w ynajęcia  p rzy  rodzinie. 
Sosnowiec, P iłsudskiego  16 m. 9.

M a try m o n ia ln e .

IN T E L IG E N T N Y  la t  28 kaw aler, h a n ­
dlowiec, ożeni się z p an n a  posiadającą  
cośkolwiek gotówki, ew entualnie, k tó ra  
pomoże m u do uzyskan ia  jak iejko lw iek  
sta łe j posady. Zgłoszenia do ad m in is jra  
c ji tegoż p ism a pod „osta tn ia  deska .

Zgubione dokum enty,

P oczątek  seansów  I. o godz. 5.30 II. — 7.30 III.— 10, w  niedzielę 
I. seans od godz. 3 popoł.—p aase-partou t i b ile ty  ulgow e n iew ażne.

Kino „ C z w a r t a k *  Kielce
D Z I Ś !

W ielkie arcydzie ło  film ow e p: t.

„Drapacze chmur’9
w  rolach gł. trzy  p ierw szorzędne gwia- 
zdy W iliam  B o u d ,  A llan Hąle i.Sue Carol 
N adprogram : K om edja N adprogram :

DO sprzedan ia  p iw ia rn ia  sk łada jąca  
się z 6-ciu u b ikacy j w dobrym  punkcie 
przy  fabryce. Sprzedaż okazyjna. W ia ­
domość: J u lja n  M ikietyn. Ząbkowice, 
dom M ądrego.________ ______
NOW Y dom do sprzedania , k tó ry  za­
w iera  pokój z kuchn ią  i t. d. sprzedaż 
okazyjna. W iadom ość: J n łja n  M ikie­
tyn, Ząbkowice, dom M ądrego.

TA D EU SZO W I W ronie w drodze z Bę 
dżina n a  K saw erę skradziono zegarek, 
dowód osobisty w ydany  przez s ta ro ­
stwo Będzin i książeczkę wojskową, w y 
daną przez P . K. U . Sosnowiec. 
W A R SZ A W SK I A ndrzej zgubił książ­
kę wojskową, w ydaną przez P . K . U.
Kielce. __________ __________________

ADAM  W ąsik  zgubił książkę w oj­
skową, w ydaną przez P . K. U. P m -
czów.   „  _
W A JS  Szm ul Józef zgubił książeczką 
wojskow ą w ydaną przez P . K . U. bo-
sn o w iec .    _______ ■________
ŁABUŚ P io tr  zgubił książeczkę w oj­
skową i k a rtę  m obilizacy jną w ydane 
p rzez P . K . U. Sosnowiec. ______ _
P A L IG A  P io tr  zgubił k a rtę  p o by tu  w y 
daną  przez W alc. „Renard*4 w Sosno-
w en.________ _ _ ________  -________
E L JA S Z  W olf Ł asęga zgubił w yciąg 
z ksiąg  ludności w ydany przez gm.
Oksa.________ _________________________
SK A Ł K A  R udolf zgubił po rtfe l zawie 
ra ją c y  książeczkę w ojskow ą w ydaną 
przez P . K . U. Bielsko, pozwolenie na  
broń, w ydane przez starostw o będziń­
skie oraz książeczkę w ojskow ą na  im ię 
Dmoch Z ygm unt, w ydaną przez P . K. 
U. Sosnowiec.

D RO BN E OGŁOSZENIA. glgS

Wssm K upno  i sprzedaż.

i  L f J L l  A  l l l h  A  1 U O / J V / I V  JL C ł , J *'  . 7

konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tograficzny  M. Stelm aszezyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek  tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11.________________________
S P RZEDAM  ra d  jo  2 dwu lam pow e lub 
zam ienię n a  row er. Sosnowiec, Sm olna 
5. U lkowski.

PO SA D Y  i PR A C E.

UW AGA K A N D Y D A CI NA K IER O M  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­

sudskiego 3 .______________ ____________
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych  w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów^ m echan i­
ków każdego słuchacza. Z apisy  eodzien 
nie od 9 ran o  do 8 wieczór. K urs obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  m ie­
szkania.

R Ó Ż N E .

W Y TW Ó RN IA  meblowo - budow lana 
P io tra  P arliek iego , Sosnowiec - K on­
stantynów , F e lik sa  P e r lą  11, p rzy jm u ­
je  wszelkie zam ów ienia m ebli skrom ­
nych i w ykw intnych, oraz i  budowli, 
te rm in  w ykonania  w edług um owy. 
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies ra sy  wilczej,,, 
k tó ry  był swego czasu sprzedany  jest 
do odebrania. W iadom ość: Sosnowiec,
ul. S taszica  N r. 6. ___ ___
SOŁTYS S tan isław  uniew ażnia zgubi, 
ną książkę kasy  chorych, N r. 15873 w y­
dana w K ielcach.   _
ZA G IN Ą Ł weksel z podpisem  Z m ar­
złego F ranciszka , k tó ry  un iew ażnia  się.

W yd aw ca; H e len a  M onsloraka Druk. „Exprea Z a g łę b ia ” S osn ow iec,u l. T eatralna 1. tel. 4-94


